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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów;
dwudziestolecie międzywojenne; Lublin; rodzina; Janiccy
(rodzina); rodzina Janickich; ulica Kościuszki 3; dom
rodzinny; poród domowy; wyposażenie mieszkania

 
Nasze mieszkanie przy ulicy Kościuszki 3
Duże cztery pokoje, sypialnia rodziców przepiękna, meble piękne w sypialni. Jedno
łóżko jeszcze mam z sypialni, a drugie to nie wiem, gdzie się podziało, bo tyle było
różnych przeprowadzek. Te meble, co są tutaj u mnie to resztki, niedobitki z jednej
rodziny, z drugiej rodziny. Była duża sypialnia rodziców i mama rodziła w domu,
przedtem kobiety nie rodziły dzieci w szpitalu, tylko przychodził lekarz, przychodziła
położna i nawet przy mnie ojca wezwali, bo były jakieś komplikacje, żeby pomógł. Ale
jak tylko wszedł do sypialni, to od razu zemdlał. A lekarz wtedy powiedział: „Panie
Janicki, zamiast żonie pomagać, to pana musiałem ratować” Tak ojciec zareagował.
Myślę sobie, jak teraz młodzi mężczyźni przy porodzie asystują i nie mdleją, to jacy
są odporni. Do łazienki był korytarz, bo kuchnia była do korytarza, żeby zapachy nie
szły  z  kuchni  i  z  tego  korytarzyka.  Kuchnia  była  duża.  Służąca  miała  łóżko  za
parawanem. Wejście do kuchni było od podwórka, tutaj było od frontu, łazienka była z
tego  korytarzyka  ciemnego.  I  był  pokój,  był  salonik,  sypialnia  rodziców,  piękny
salonik, i  fortepian, bo grałyśmy i  uczyłyśmy się. Mama pięknie grała i  śpiewała.
Jadalnia duża, i pokój dzieci. To już tam wszystkie my cztery były. Duży pokój, duże
łóżeczko i  małe, no bo jak było dziecko małe, to było u rodziców w sypialni,  ale
później większe, to już większe łóżeczko.
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